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O UDZIAŁ POLSKI W OBCHODZIE 
WIEDEŃSKIM. 

WIEDEŃ. Władze austrjackie nowe poczy- 
niły kroki u Rządu polskiego, 
większą ilość paszportów dla uczestników uro- 
czystości 250-lecia odsieczy w Wiedniu, które 
odbędą się w dniach 7—12 września. 

Jak nas informują, wojskowe władze austrja- 
ckie zwróciły się do polskich, aby nasze oddzia- 
ły wojskowe wzięły udział w obchodzie zwy- 
cięstwa wojska polskiego pod Wiedniem. 


JĘDRZEJOWSKA BIJE MISTRZY- 
NIĘ WOLFF. 


ZAKOPANE, W 3-cim dniu Międzynarodo- 
wego Turnieju Tenisowego o mistrzostwo Zako- 
panego rozegrane zostały niektóre finały, 

W grze pojedyńczej pań mistrzostwo Zako- 
panego zdobyła Jadwiga Jędrzejowska, bijąc 
mistrzynię Austrji panią Wolif w 2-ch setach 
6:0, 6:3, a p, Wolff pokonała Pozowską 6:2, 6:1. 


TYFUS W WESTFALJI ROZSZE- 
RZA SIĘ. 


ESSEN. W Dortmund (Westfalja) wybuchła 
epidemja tyfusu. Dotychczas stwierdżono około 
32 wypadków zachorzeń, Władze sanitarne Wy- 

dały szereg rozporządzeń zmierzających do 
opanowania epidemji. 


NIEMCY BOJKOTUJĄ POLSKI 
PRZEMYSŁ ZABAWKARSKI. 
LIPSK, W całej prasie ij 
się w tych dniach znamienny ko 
berskiej Izby Handlowej, ar 
jący do przedsiębiorstw za 
teresie niemieckiego przer 


turvyvné 
turyn 


s 


sijskiej ukazał 


Przemysłowo-1 


słu nie przyjmowa- 


no zamówień firm polskich na części składowe 


poszczególnych zabawek, 
Sprawa pozostaje w bezpośrednim związku 
z wydanym przez Polskę przed 8 laty zakazem 
importu zabawek z Niemiec, a stosowaną obec- 
nie najniższą stawką celną przy wwozie części 
głosowych dla lalek i zwierząt produkcji nie- ļ§ 
mieckiej. — 
„Kto nie zaprzestanie tego rodzaju tranzak- 
cyj z firmami polskiemi, ten świadomie popiera i zm 
przemysł polski i naraża się jednocześnie na|W Chrzanowie (pow. Elk) odbyła się uroczyst 
miano zdrajcy przemysłu niemieckiego” — koń- |ilustracji Prasa niemiecka donosi z zadowoleniem, 


czy komunikat. 


a BP ROA E A S 
Francuzi pokonali Altantyk i zdobyli rekord światowy 
PP iR W Lwa OWARa i w w 


LONDYN. Dwaj piloci francuscy |tu, piloci francuscy wylądowali w ponie- |lądowania w linji prostej, znajdujący się 


Rossi i Codos, którzy w sobotę rano wy- 
startowali w New Jorku z zamiarem 
pobicia światowego rekordu długości lo- 
tu bez lądowania, będącego w rękach 
Anglików, uzyskali wspaniały sukces, 
realizując podjęte zadanie. 


Po 54-ch godzinach i 45 minutach lo- 
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-s ania przedsiębiorstwa, 
omunikacji, abonent niema prawa 


aby wyjednać + 


więcej. W wy- 
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edaktor 


„ Mickie- = a METZ CAINE IA 
204, 252, 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 10 sierpnia 1933 r. 


"6 Niemcy pokazują 


BERLIN. Zw. Obrony Przeciwlotni- 
czej zorganizował w Monachjum mar- 
kowany atak lotniczy. 

W godzinach porannych pojawiło się 
nagle na ulicach miasta na motocyklach 
60 patroli ostrzegawczych, które przy 
pomocy syren zaczęły alarmować lud- 
ność przed mającym nastąpić atakiem. 
Koło godziny 10.45 pojawił się nad mia- 
tem pierwszy markowy samolot bom- 
bowy. Cały ruch uliczny został wstrzy- 
many. Rozstawieni na ulicach szturmow- 
cy wzywali ludność do chowania się po 
domach. 


Wkrótce potem nastąpił główny a- 
larm jako zapowiedź masowego ataku. 


RSGOSZOBEAY RAA R AOTECOWE ORO 
Masowe zmienianie nazw polskieh — - 


BERLIN, „Montags Post” donosi, że 
sejmik powiatowy Toszek-Gliwice na 
Śląsku pruskim na wniosek narodowych 
socjalistów uchwalił zmienić wszystkie 
nazwy wsi „o brzmieniu polskiem” na 
niemieckie. 


zbyła się swej połskiej nazwy 


działek o godz. 16.25 w Rayk, małej 
miejscowości w Syrji pod Beyruthem. 
Lotnicy lecieli ponad Atlantykiem, 
poczem widziani byli nad Paryżem i Bu- 
dapesztem, skąd skierowali się na Małą 
Azję. — 
Światowy rekord długości 


Sumiennem wykonywaniem ebowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


ZATARCIE ŚLADÓW POLSKOŚCI. Chrzanowo — Kalkofen. 


os 


|benzyny. 


lotu bez |byli w 1700 galonów benzyny. 


dzeski 


H Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
Ogłoszenia: mf gr, 2a reklamy na st. etam. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na proa str. 50 gr. Rabatu 


4 
i piątek, Przy 


udziela częstem ogł: 


ych jest 


druk, przepisane 
w; 


a powodńw 


Rok XIII 


oddziały szturmowe i straży ogniowej w 
maskach gazowych dla odbycia ćwiczeń 
w niesieniu pomocy zagrożonej ludności. 
Atak trwał 5 minut, poczem samoloty 
Ze wszystkich stron ukazały się wówczas udały się w kierunku Pasing, które rów- 
nad miastem samoloty, które zaczęły |nież obrzucono markowanemi bombami. 
zrzucać woreczki piasku, zaopatrzone w | Przedstawiciele władz miejskich wraz z 
chorągiewki papierowe z napisami, jakie- |komendantem korpusu przypatrywali się 
go rodzaju bomby wyobrażają woreczki. 'atakowi z wieży radjowej. 


Z kolei ukazały się na ulicach miasta | 


Powstanie zam Anglii 


stanie ciągłego ruchu, przynosząc niemal 
codziennie nowe zmiany i nieoczekiwa- 
ne sytuacje. 

Ostatnio kilka szczepów, wrogich 
Anglji, zbuntowało się i zagroziło po- 
ważnie pokojowi na pograniczu hindu- 
sko-afgańskiem. 

Anglicy wysłali wojsko na stłumienie 
powstania, Obecnie w terenie działań 
powstańczych panuje przysłowiowy spo- 
kój przed burzą. Powstańczy szczep 
ohmadów wycofał się w góry, gdzie 
przygotowuje nową ołenzywę przeciwko 
wojskom angielskim. Powstanie to wy- 
biega poza granice lokalnego zatargu. — 
Szczepy zbuntowane są zasilane w broń 
i amunicję przez szczepy pograniczne 
ifgańskie które pozostały wierne Aman- 
nullahowi, temu władcy którego Anglja 
dla jego sympatji prosowieckich strąciła 
z tronu. 

Za kulisami tej sprawy kryje się ręka 
sowiecka, która zręcznie pociąga za 
sznurek pogranicznej intrygi, próbując 
ord sił na tym odcinku walki z An- 
giją. — 

Zobaczymy jak się sytuacja ta roz- 
winie w niedalekiej przyszłości. Zrefe- 
rujemy ją wówczas czytelnikom naszym 
obszerniej, 


Ostatnie wydarzenia nad granicą 
hindusko-afgańską przenoszą wzrok nasz 
na daleki wschód, gdzie wszystko jest w 


na niemieckie 


Takich wsi posiada powiat 61 na o- 
gólną liczbę 90. — 

Dotychczasowe nazwy polskie zosta- 
ną przetłomaczone na język niemiecki. 


NIE POZWOLILI NA ODBYCIE 
ZEBRANIA. 


ESSEN. Niemieckie władze policyjne bez po- 


dania powodów zabroniły naczelnej organizacji 
robotników polskich Związkowi Robotników Rol- 
nych w Kolonji na odbycie zebrania miesięcz- 


nego. — 


LUDZIE TONĄ.... 


BERLIN. Na wybrzeżu morskiem pod Kró- 
lewcem wydobyto z wody w ciągu niedzieli 19 
osób, z których 8 już nie zdołano wyratować, 
Z Düsseldorfu donoszą o dalszych czterech wy- 
padkach zatonięcia w Renie. 


© 


DWA SAMOLOTY ZBIŁY SIĘ 
W POWIETRZU. 
DUBLIN. Podczas lotu ćwiczebnego irlandzkiej 
floty pówietrznej nastąpiło zderzenie dwóch 
aparatów, z których jeden runął ze znacznej 
Nowi rekordziści świata zaopatrzeni |wysokości, grzebiąc pod szczątkami jednego z 
'|najlepszych lotników irlandzkich, por. Twohig. 


ięcenia pomnika pracy, widocznego na 


że w dniu uroczystości miejscowość wy- 


i nazywa się obecnie Kalkofen. 


w rękach lotników angielskich, pobity 

został przez obu Francuzów bardzo 

znacznie — o 571 i pół mil angielskich. 
Lądowanie nastąpiło na skutek braku 
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Przemówienie prezesa Walerego Sławka 


wygłoszone na Akademji 
Romualda 


Panie Prezydencie! Pan Prezydent pozwoli 
że w Jego obecności przemówię do kolegów! 

Koledzy! Jak co roku zabieram głos, aby w 
ważnych zagadnieniach naszego życia przed Wa- 
mi się wypowiedzieć. 

Nie spełnilibyśmy naszego zadania, gdybyś- 
my, widząc braki ustroju Polski, nie uczynili 
wszystkiego, co w naszej leży mocy, aby prze- 
kazać następnym pokoleniom państwo uporząd- 
kowane i ustawione na właściwe drogi rozwo- 
owe. 
; Z upoważnienia prezydjum Bloku Bezpartyj- 
nego pragnę poinformować Was o podstawowych 
zasadach Konstytucji, do przeprowadzenia któ- 
rych przez ciała ustawodawcze będziemy dążyli. 

Aby istotę rzeczy rozumieć, trzeba choćby w 
skrócie syntetycznym przypomnieć sobie, jak się 
rozwijały prawa podstawowe, według których 
w swej wewnętrznej organizacji rządziły się 
państwa. 

Ze średniowiecza Europa wychodzi w posta- 
ci szeregu państw, rządzonych przez monarchów 
jako właścicieli terytorjów państwowych i pa- 
nów swoich poddanych. 

Monarcha taki — im bardziej był zachłan- 
nym, im udatniejsze prowadził wojny o powięk- 
szenie swoich posiadłości, tem silniejsze i więk- 
sze pozostawiał po sobie państwo. 

Stosunek jego do poddanych układał się z 
jednej strony w zależności od cech charakteru 
jego, jako władcy, z drugiej zaś zależnie od 
stopnia uległości jego poddanych. 

Przez długie wieki odbywa się walka o wy- 
zwolenie człowieka ze stanu poddaństwa w sto- 
sunku do monarchy. W Anglji i w Polsce naj- 
wcześniej dochodzi do przyznania praw obywa- 
telskich i powołania przedstawicieli ówczesnych 
społeczeństw do wyrażania woli zbiorowej, o- 
graniczającej panującego. s ) 

Na przestrzeni kilku wieków rozwijają się — 
przybierając różne formy — dwie ewolucje: 

Pierwsza — to stopniowe organiczanie wła- 
dzy monarchy na rzecz możnowładców, później 
szlachty, a dalej — parlamentów opartych o 
powszechne prawo głosowania ; 

Druga — to kolejne podnoszenie się do udzia 
łu w życiu politycznem nowych warstw, przed- 
tem ciemnych i bezwolnych. 

W walce tej — i to bez względu na warunki 
w jakich się ona odbywała — sprawą — naj- 
ważniejszą dla obywateli państwa — było za- 
bezpieczenie uzyskanych uprawnień. Czy będą 
to „pacta conventa”, na które zaprzysięgał król 
polski, czy będą to w późniejszym rozwoju Kon- 
stytucje, pojmowane jako prawa o większem 
zagwarantowaniu ich mocy wszędzie tam wy- 
suwa się jako zagadnienie główne — obrona 
obywatela, jego nietykalności, swobody 
słowa, zrzeszeń, jego uprawnień politycznych. 
Zjawia się dalej prawo odmawiania monarsze 
rekruta, aby nie prowadził wojen o powiększenie 

swoich posiadłości, odmawia kredytów, aby 
nie wydawał zadużo pieniędzy na swoje potrze- 
by czy zachcianki. : 

Te gwarancje praw obywatelskich w okresie 
walki z absolutyzmem monarchów były zagad- 
nieniami najważniejszemi. Około nich skupiało 
się całe zainteresowanie, One urabiały stosu- 
nek obywatela do państwa. Obywatel bronił 


Legjonowej pod krzyżem 
Traugutta 


Te same formułki myślenia, te same doktry- 
ny stały się podstawą Konstytucji, uchwalonej 
przez pierwszy nasz sejm. Wzięto sobie wów- 
czas w dodatku obcy wzór i nam zaaplikowano. 

Zapomniano o tem, że przeszłość Polski od- 
mienne tendencje dla roli obywatela nam prze- 
kazała. Że przed rozbiorami ówczesne społe- 
czeństwo szlacheckie pojmowało państwo jako 
„rzecz — pospolitą”, rzecz wspólną, jakby 
wsólne dobro. Oznacza to coś więcej niż za- 
sady ustroju republikańskiego. W słowie Rzecz 
pospolita mieściło się pojęcie współwłasności 
ogółu obywateli, jak na owe czasy — rzecz pro- 
sta — tylko szlachty. 

Zapomniano, że słabością Państwa było to, 
iż w zbyt małym stopniu rozporządzało prawem 
przymusu, natomiast jego siłą był ów stosunek 
obywateli do Rzeczypospolitej jako do współ- 
nego dobra. Wszak często na prywatne poczy- 
nania jednostek spadał ciężar obrony granic Pań 
stwa — i na takich samych poczynaniach opie- 
rała się walka o jego wskrzeszenie, 

Zapomniano, że twórcy Konstytucji 3. Maja 
już orzekli, iż „żaden ustrój najdoskonalszy 
bez silnej władzy wykonawczej stać nie może. 
Doświadczenie nauczyło, że zaniechanie tej czę- 
ści ustroju nieszczęściami napełniło Polskę", 

W Polsce odrodzonej stworzono ustrój, w 
którym partje wiodły spór o podział dobra pań- 
stwowego, a uprzywilejowanymi stali się par- 
tyjni protegowani — ku szkodzie ogółu oby- 
wateli, ku szkodzie samej zasady sprawiedli- 
wości. 

Gdy przewrót majowy ten stan rzeczy oba- 
głos opinji żądał, by władzę dyktatorską ob- 
Człowiek, któremu Naród wierzy. 
Marszałek Piłsudski po tej drodze nie po- 
szedł. Natomiast wskazał na konieczność 
wzmocnienia władzy Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. Zostało to częściowo uskutecznione w po- 
prawkach do Konstytucji z dnia 2 sierpnia 1926 
roku. Wytknął następnie zadanie drugie — 
również podstawowe i ważne. Wskazał na ko- 
nieczność uzdrowienia środowiska działaczy po- 
litycznych i ich metod pracy, fałszywych i de- 
prawujących. 

Życie zbiorowe jest zbyt skomplikowane „aby 
jeden człowiek — nawet tej miary co Marsza- 
łek Piłsudski — mógł regulować wszystkie 
szczegóły. Potrzeba do tego większej ilości lu- 
dzi Potrzeba, by ludzie kierujący wielkim i róż 
norodnym mechanizmem życia zbiorowego, wie- 
loma jego przejawami, ożywieni byli wspólną 
myślą przewodnią — budowania dobra zbiorowe- 
go; by twórczy wysiłek dawali, oraz — by wspól 
ne zamiary własnemi rękami „umieli realizo- 
wać, Na twórczości jednostek na ich czynnym 
wysiłku opiera się wartość ich życia i dorobek 
zbiorowy. 

Można zapomocą aparatu państwowego wy- 
musić -posłuch, lecz nie można wydobyć twór- 
czości. 

Państwo winno regulować życie zbiorowe, 
musi jednak szukać harmonijnego współdziała- 
nia obywateli Musi okiełznywać swawolę i 
szkolnictwo, nie powinno jednak zabijać swo- 
bodnej twórczości, 

Należyte funkcjonowanie Państwa i harmo- 
nję jego wewnętrzną trzeba się starać osiągnąć 


lii, 
jął 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Nie mówiłem tego wszystkiego na wiatr jako 
szumnych frazesów, pozbawionych realnej tre- 
ści. Wszystkie te elementy muszą się znaleźć 
jako naczelne zasady, któremi wolny człowiek 
w wolnem państwie winien się rządzić. 


Aby dla tych wartości miejsce zrobić, prag- 
niemy w nowej Konstytucji „przyznać rolę spe- 
cjalną ludziom, którzy w życie wnosić je będą. 

Państwo przyznaje wszystkim obywatelom 
wolność sumienia, słowa, zrzeszeń; przyznaje 
równą obronę przed działaniem jednostek złych 
i szkodliwych ;przyznaje równe prawo wybor” 
cze do sejmu, gdzie mogą się ze sobą ścierać 
sprzeczne interesy i potrzeby. Ale jednocześnie 
Państwo winno dążyć do tego, by najlepsi, by 
ci którzy w pracy na rzecz obra zbiorowego 
przodują, byli najrozumniej wykorzystani, 


Państwo nie będzie im przyznawało żadnych 
korzyści osobistych, powinno natomiast zwięk- 
szyć ich prawa do oddziaływania na sprawy pu- 
bliczne. i 

Czy nazwiemy ich ludźmi przodującymi, czy 
zasłużonymi, czy kadrą obywatelską, czy jaxą- 
kolwiek inną nazwę im damy, to powinniśmy w 
pierwszym rzędzie ustanowić, kto będzie ich do 
tej kategorji zaliczać, a następnie jaką rolę w 
Państwie im wyznaczamy. > 

Jeśli Naród ich rolę przodującą ma uznać 
to musi mieć zaufanie do sprawiedliwej oceny, 
do tego — że omyłki nie będą częste. A następ- 
nie — uzna ją tylko wówczas, gdy nie dla oso- 
bistych korzyści będzie ona im przyznana. * 

Potrzeba jeszcze, aby do roli tej „ drogi 
przed każdym stały otworem i aby opinja pu- 
bliczna, sumienie ogółu miały możność wypo- 
wiadania swoich uwag i zastrzeżeń. s 

Aby to zagadnienie rozwiązać wystąpimy Z 

rojektem utworzenia kadry obywatelskiej czy 
udzi przodujących lub zasłużonych i przyzna- 
nia im — i tylko im — prawa wybierania se- 
natorów w liczbie % składu Senatu, zachowu- 
jąc % miejsc dla senatorów powołanych przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Prawo zaliczania do tej elity przysługiwać 
będzie w przyszłości tylko Senatowi. Do: wy- 
brania pierwszego po zmianie Konstytucji se- 
natu pragniemy powołać jedynie tych, którzy 
zostali już wyróżnieni za swoją pracę — więk- 
szą niż dali inni. Kawalerowie Virtuti Mili- 
tari i Krzyża Niepodległości nieśli swój wysi- 
łek na rzecz honoru, na rzecz Państwa. ponad 
miarę zwykłego obowiązku. Niech oni pierwszy 
Senat wybiorą i niech ten Senat następnie kwa- 
lifikuje innych. Kwestjonować ich moralnego 
prawa nikt nie będzie mógł, To samo upraw- 
nienie przysługiwać będzie i posłowi Arciszew- 
skiemu z P. P, S. — C. K. W. ;staremu zasłu- 
żonemu bojownikowi i oficerowi I Brygady, a 
również pułk. Arciszewskiemu z Narodowej De- 
mokracji, który jako jeden z pierwszych Krzy- 
żem Virtuti Militari odznaczony został, 

W dalszym ciągu czynna służba publiczna, 
ofiarność w pracy ponad miarę obowiązku oby- 
watelskiego i honor — to będą kryterja do zrów- 
nania innych obywateli w uprawnieniach z ty- 
mi, którzy pierwszą kadrę będą stanowili. 

Senat chcielibyśmy widzieć jako instytucję 
stałą, której skład co dwa czy trzy lata częścio- 
wo byłby odnawiany, a w wyborach uzupełnia- 
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jących braliby już udział ci wszyscy, którży w 
tym czasie zostali przez Senat zakwalifikowani. 

Przewidujemy zwiększenie uprawnień Sena- 
tu przez przyznanie mu równego głosu z Sej- 
mem w decyzjach, które najważniejszych spraw 
Państwa mają dotyczyć. 

Wszystkich szczegółów Konstytucji rozwijać 
tutaj nie mogę. Pragnąłem tylko wskazać kie- 
runek, w jakim idą nasze - prace i zaznaczyć 
punkt najważniejszy, za który uważam podnie- 
sienie znaczenia żarówno pracy na rzecz dobra 
zbiorowego, jak i ludzi, którzy w tej pracy 
przodują. Wybieramy drogę, która według głę- 
bokiej naszej wiary musi dać największą bez- 
stronność w ocenianiu prac i zasług elity. Niech 
przodują honorem, niech współzawodniczą © 
wpływ budowaniem wartości głębszych, a nie 
na drodze schlebiania małym egoizmom, nie na 
drodze demagogicznego oszukiwania. 


A nadewszystko pragną, by człowiek w Pol- 
sce zrozumiał, iż wartość jego życia dla niego 
samego zależy od celu, jaki sobie postawi i od 
wysiłku, który w to włoży. 

Naszym celem nie jest naginanie form ustro- 
ju do tego, by dla siebie zapewnić kłopoty rzą- 
dzenia Państwem, — lecz mamy obowiązek zo- 
stawić po sobie Państwo tak urządzone, aby 
mogli w niem dochodzić do głosu ludzie rzetel- 
nego wysiłku. 

Niekiedy wśród wielu młodych powtarzany 
jest frazes, że oni żyć pragną teraźniejszością 
i przyszłością, że minione spory grup i obozów 
dawnych obchodzić ich nie powinny. Wiemy 
w czyim interesie leży przykrycie zasłoną nie- 
pamięci historji walk o "wskrzeszenie Państwa. 
Do tych młodych się zwracam: jeśli uwierzycie 
że Was to nie obchodzi, to nie będziecie rozu- 
mieli, że naród swoje dzieje musi wykuwać włas 
nemi rekami, a nie spekulowaniem na możną 
protekcję, 


Koledzy! Tu pod krzyżem Traugutta, który 
naszym ojcom przewodził, w obliczu sztandatów 
pod któremi ginęli nasi koledzy, możemy poko- 
leniom następnym powiedzieć o sobie: odzie- 
dziczyliśmy po porywach ojców i dziadów nakaz 
walki o wyzwolenie. Rozumowanie, t zw. lo- 
gika, rachunek sił naszych, stosunek ich do sił, 
jakiemi rozporządzał przeciwnik, liczebny sto- 
sunek do tego, co w naszym własnym Narodzie 
nam się przeciwstawiało — wszystko to — co 
było liczeniem elementów materjalnych, pro- 
wadziło raczej do rezygnacji, do poniechania 
mrzonek. Utopistami i romantykami nas zwano, 
a była to tylko uprzejma forma poddawania w 
wątpliwość naszej poczytalności. Lecz kierował 
nami nakaz moralny silniejszy od rachunku. 
I było w nas coś jeszcze. Byliśmy ludźmi, któ- 
rzy marzenia swoje własnemi rękami pragnęli 
realizować. I każdy z nas przestał być pod- 
danym obcego zaborcy od chwili, gdy do walki 
z nim stanął. 


Niech nie mówią o nas, jako o ofiarnikach 
męczeńskich, bośmy w nagrodę za trud radość 
wolności, radość człowieczeństwa własnęmi rę- 
kami sobie brali. Choć w pieśni naszej przebi- 
jał żal, iż tak w narodzie jesteśmy osamotnieni 
lecz była ona wesoła. 


Mieliśmy i mamy Wodza, który od nas żą- 
dał wysiłku. Tylko Jego genjusz mógł prze- 
łamać te trudności, jakie przed nami stały. 
Nie każde pokolenie, nie każde stulecie czło- 
wieka tej miary będzie miało, Musi tem usil- 
niej rozbudowywać stałą siłę zbiorową do czynu 
zdolną i na honorze opartą. 
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swoich uprawnień, a troska o państwo — jako|przez podniesienie roli Prezydenta Rzeczypos- 
całość — spadała w dalszym ciągu na monar-|politej — z jednej strony, a z drugiej — przez 


chę, który źle lub dobrze — lecz w każdym ra- 
zie dbał o państwo, jako swój stan posiadania. 

Z biegiem czasu układ sił podlegał dalszym 
zmianom. Monarchowie albo zostali usunięci 
ze swoich tronów, albo też władza ich została 
ograniczona do tego stopnia, że czynnego wpły- 
wu na losy państwa nie mogą już wywierać . 

Rządzenie państwami przechodzi do rąk par- 
lamentów. 

Składają się one z posłów, wybranych przez 
obywateli dla bronienia ich praw i potrzeb. Po- 
seł sądzi, że rolę swoją spełnia, jeśli zabiega li 
tylko o potrzeby wyborców. Obywatel w stosun 
ku do państwa jest jakby kontrahentem, bronią- 
nym przez ustawy. 

Ten obronny stosunek obywatela do państwa, 
który się rozwinął na tle walki z absolutyzmem 
monarchów, pozostał i utrzymuje się pomimo, 
iż rola państwa uległa z rozwojem życia tak 
gruntownemu przeobrażeniu. Państwo już nie 
jest folwarkiem monarchy. Jest ono wspólnem 
dobrem wszystkich jego obywateli, dobrem nie- 
tylko pokolenia żyjącego, dobrem, które ma być 
przekazane pokoleniom następnym.  Nietylko 
trzeba myśleć o tem, aby w tym wspólnym domu 
jaknajwięcej wyciągnąć dla swoich wyborców, 
ale i o tem, aby dom był zasobny i mocny. 

Z tem zagadnieniem parlamentaryzm 
sobie nie daje i wcale się o to nie troszczy. Wy- 
biera Prezydenta, lecz tylko poto, aby reprezen- 
tował państwo w ceremonjach narodowych czy 
międzynarodowych, a nie chce rozumieć, że na 
nim, na zwierzchniku państwa, na jego honorze 
i sumieniu spoczywa odpowiedzialność za losy 
państwa, za jego gotowość obronną, za jego 
stanowisko wśród narodów świata. 


Pozycja li tylko obronna obywatela w stosunku 
do państwa do niczego innego doprowadzić nie 
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zespolenie obywatela z Państwem. 

To też w pracy naszej nad reformą Konsty- 
tucji zmierzamy do tego, by Prezydent Rzplitej 
był istotnie zwierzchnikiem, — by mógł pono- 
sić odpowiedzialność, którą historja nań wkła- 
da. A jednocześnie — aby Naród miał poczu- 
cie, że jest czynnik w Państwie, który jego 
sprawy najwyższe i najtrudniejsze w swojej ma 
pieczy. 

Według doktryny dzisiejszej naszej Kon- 
stytucji Prezydent Rzplitej jest tylko zwierz- 
chnikiem władzy wyk. gdy inne władze, wielogło 
we i nieodpowiedzialne — nieodpowiedzialny 
zamęt mają prawo wnosić, Według nas wła- 
dza jest jedna i niepodzielna i skupiać się musi 
w rękach Prezydenta, — a pod jego zwierzch- 
nictwem pozostawać mają organa władzy prze- 
znaczone do spełniania spadających na nie za- 
dań. Harmonizowanie ich działalności i roz- 
strzyganie konfliktów między niemi należeć win 
no do Prezydenta. 

Jeśli chodzi o drugie zadania, o właściwy 
stosunek działacza oraz obywatela do Państwa, 
to przestawianie myślenia z roli biernej i obron- 
nej — na czynną i współdziałającą zapoczątko- 
wane zostało na arenie politycznej w chwili stwo 
rzenia Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą- 


em. 
Obok obrony poszczególnych potrzeb wysu- 
wać się zaczyna zasada wspólnego działania ku 
osiąganiu celów wspólnych. Potrzeba dokłada- 
nia cegiełek do budowy naszego wspólnego domu 
coraz szerzej zaczyna być rozumiana. Za dzia- 
łacza pożytecznego uchodzić zaczyna nie ten, 
kto w demagogicznych przemówieniach najwię- 
cej obiecuje, by się wyborcom podobać, — lecz 
ten, który się potrafi wylegitymować pracą na 
rzecz dobra zbiorowego. 
Na zjeździe naszym w Radomiu w roku 1930 


Garnizon warszawski Związku Strzeleckiego 
obchodził w dniu 5 bm. wieczorem na placu 
Marsz. Piłsudskiego uroczystości Święta orga- 
nizacyjnego, w którem wziął udział komendant 
Pierwszej Kadrowej Legjonów gen. Kasprzycki. 

Po przyjęciu raportu gen. Kasprzycki pod- 
palił symboliczne ognisko, poczem odczytał 
historyczny rozkaz Komendanta Piłsudskiego z 
dn. 6 sierpnias 1914 r. Z kolei komendant o- 
kręgu stołecznego Zw. Strzeleckiego p. Habi- 
niak odczytał rozkaz okolicznościowy komen- 
danta głównego ppłk. Rusina oraz dokonał ape- 
lu poległych żołnierzy I-ej Kadrowej. 


Następnie do zgromadzonych w zwartym 
trójboku 2000 strzelców warszawskich przemówił 
serdecznie gen. Kasprzycki, wyrażając 


MOSKWA. Dla upamiętnienia zakoń- 
czenia budowy kanału Stalina, łączące- 


Święto strzeleckie w Warszawie 
Wa Defilada przed gen. Kasprzyckim EM 


leckiej i dając wyraz swemu niezłomnemu prze- 
konaniu, że strzelcy dzisiejsi „pójdą zawsze w 
takt tej samej idei, w takt której szli do walki 
za Ojczyznę strzelcy z roku 1914". Wzniesio- 
ny okrzyk na cześć Marszałka Piłsudskiego 
długo rozbrzmiewał głośnem echem po placu 
zbiórki, 


Na zakończenie uroczystości odbyła się de- 
filada, którą przyjął gen. Kasprzycki w oto- 
czeniu oficerów sztabu komendy głównej Zw. 
Strzeleckiego. Przy dźwiękach 2-ch orkiestr 
strzeleckich przedefilowało 21 kompanji strze- 
leckich oraz plutony cyklistów Á motocykli- 
stów, 


Gen. Kasprzycki z prawdziwem  zadowole- 


swe |niem stwierdził doskonałą postawę defilujących 
wzruszenie z racji udziału w uroczystości strze- | oddziałów. 
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Przestępców odznaczono 


orderami 


liwość, jaką wykazywali podczas budo- 
wy kanału. 


mogła. Jakżeż często człowiek dzisiejszy przypo- |mówiłem o znaczeniu elity, rekrutującej się ze 
mina niewolnika, który chce tylko użyć swobody | wszystkich warstw Narodu. Na zjeździe na- 
i bezkarności, ale do roli wolnego obywatela we |stępnym w Tarnowie dawałem przykład, jak — 
własnem państwie jeszcze nie dorósł. Teorje|tworząc kasę oficerską I Brygady — myśmy 
i formułki myślenia, zrodzone w okresie walki |rozumieli obowiązek brania na siebie wszyst- 
z absolutyzmem monarchów, utrzymują się do-|kich ciężarów, których służba nasza wymagała. 
tąd pomimo, iż przed wyzwolonym obywatelem | W roku 1932 na zjeździe w Gdyni mówiłem o 
inne stają dziś zadania i innym musi być jego [znaczeniu honoru i zespolenia go z autorytetem 
stosunek do życia zbiorowego. i godnością Państwa. 
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go Morze Bałtyckie z Białem, centralny 
Komitet Wykonawczy ZSRR ogłosił de- 
cyzję, na mocy której całkowicie zwol- 
niono od kary 12.484 skazańców, zmniej- 
szono karę 59.516 więźniom, skazanym 
na różne kary. 

Powodem zmniejszenia kar była gor- 


500 skazanych odzyskało całkowicie 
swe prawa cywilne. 

Wielu inżynierów i kierowników ro- 
bót, którzy byli dawniej skazani za róż- 
ne przestępstwa przeciwko państwu i za 
sabofaż, odznaczono orderami. 
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Mucha grożnym wrogiem człowieka 


W związku z szerzeniem się chorób 
zakaźnych nie od rzeczy będzie zapoznać 
się bliżej z takim roznosicielem zarod- 
ków, jakim jest mucha. 

Otóż mucha jest bardzo niebezpiecz- 
nym wrogiem człowieka, — wrogiem pod 
stępnym, który często zadaje człowieko- 
wi cios śmiertelny, obdarzając go zarod- 
kami chorobotwórczymi. 

Jak bowiem stwierdzono, mucha jest 
faktycznie roznosicielem różnych zarod- 
ków jak: dżumy, cholery, duru brzusz- 
nego, czerwonki, błonicy, róży, gruźli- 


<y itd. 


Jeżeliby się dokładnie udało stwier- 
dzić czynniki wszelkich zakażeń, to na- 
pewno przypadłby bardzo wysoki pro- 
cent na muchy. 

Śmiało twierdzić można, że muchy 
zabijają więcej ludzi, niż kule nieprzy- 
jacielskie na wojnie światowej. 

W powyższych twierdzeniach niema 
żadnej przesady — wystarczy bowiem 
przypatrzeć się musze bliżej, gdzie ona 
przebywa, co wszystko oblatuje i gdzie 
następnie otarzana w  nieczystościach 
leci, a będzie to dostatecznym dowodem 
na powyższe twierdzenia. 


Mucha rodzi się w brudzie i żyje w 
nieczystościach wszelkiego rodzaju, Nie 
istnieje na świecie nic zbyt brudnego dla 
muchy — najgorszy brud jest dla niej 
rajem. Oblatuje ona i siada na nawozie, 
kale, plowcinach a następnie zerwawszy 
się z tych nieczystości leci do kuchni, 
śpiżarni, lub do izby, gdzie jadamy. — 
Tam siada na chlebie, owocach, jarzy- 
nach, na maśle, na mleku itp. Siada też 
chętnie na ustach, czole, policzkach i 
pozostawia nieczystości te, w których się 
poprzednio tarzała. Wyobraźmy sobie, 
że mucha siedziała przed chwilą na wy- 
dzielinach człowieka chorego na dur 
brzuszny lub czerwonkę, albo na plwo- 
cinach gruźlika i powalała sobie łapki i 
powierzchnię ciała. 

Mucha ta następnie przez otwarte 
okno wlatuje do naszego mieszkania i sia- 


da na pokarmy, które właśnie spożywa- 
my (dobrego apetytu!) albo siada na 
ustach, czole. Pokarmy zostały obdarzo- 
ne zarazkami, a spożywając je, możemy 
łatwo zachorować. Tak samo pocierając 
ręką wargi lub czoło, możemy zarazek 
wprowadzić do ust i zakazić się. 

Mucha jest więc gorszą od jadowi- 
tego węża, jest przytem wstrętna i sto 
razy spędzana wraca na stare miejsce. 


Celem więc zmniejszenia niebezpie- 
czeństwa, które nam grozi ze strony mu- 
chy, musimy jak najenergiczniej tępić 
te natręty. 

Jak wiadomo, muchy rozmnażają się 
bardzo szybko — w ciągu jednego lata 
może powstać siedem pokoleń, które li- 
czą w miljony. Mucha składa swoje jaj- 
ka w śmieciach, wydzielinach, na nawo- 
zie, w dołach kloacznych — jednem sło- 
wem w brudzie! Jeżeli wiemy, gdzie mu- 
cha przebywa i gdzie ona składa swoje 
jajka i się rozmnaża, łatwo nam będzie 
z nią walczyć i ją tępić. 

Otóż nie powinniśmy jej dopuścić do 
tych miejsc i brudów. 

Doły kloaczne trzeba szczelnie za- 
mykać a gnojówek otwartych nie tole- 
rować, nawóz zaś przykrywać warstwą 
ziemi, a śmieci bezwzględnie palić. 

Ponieważ muchy. mają czuły węch i 
nęci je zapach owoców, mięsa i wogóle 
wszelkiego jadła, przeto należy dokład- 
nie usuwać reszty jadła, nie wyrzucać 
resztek obierzyn i Śmieci w bliskości 
mieszkania, ale palić je pod kuchnią, 
albo przechowywać je w szczelnie zam- 
kniętych śmietnikach lub przykrywąć 
ziemią. — | 

Muchy zaś, które dostały się do na- 
szego mieszkania, należy tępić na każ- 
dym kroku, chwytać je na papier lepki, 
truć, bić packą. Środki spożywcze ochra- 
niać przed muchami, starannie je trzy- 
mając w zamknięciu. : 


Hubert Gałka, (—) 


Kratoczki 


Z ROZPRAW W SĄDZIE GRODZKIM. 

Wczoraj, we wtorek, 8 bm. tutejszy Sąd 
Grodzki pod przewodnictwem p. sędziego Żu- 
ralskiego, oskarżyciela publicznego p. przod. 
Mąki rozpatrywał następujące sprawy: 

— Pamiętaj o 7-mem przykazaniu! Jan 
Lewandowski z Wąbrzeźna, kilkakrotnie już ka- 
rany, stanął przed Sądem o kradzież szczotki 
malarskiej na szkodę Rodzińskiego. Aczkolwiek 
Lewandowski wypierał się kradzieży a została 
mu wina udowodniona, skazany został na 4 ty- 
godnie aresztu z natychmiastowem przytrzy- 
maniem. — 

— „Znaleźli“ zboże. Stanisław Gardzielew- 
ski i Bronisław Donarski obaj z Wąbrzeźna — 
oskarżeni zostali o kradzież zboża z wozu. — 
Oskarżeni do winy się nie przyznali, twierdząc, 
że zboże znaleźli. Sąd wobec tego skazał wy- 
mienionych po 2 tygodnie aresztu, bez zawie- 
szenia, za nieoddanie znalezionej cudzej wła- 
sności. — 

— Czcij ojca swego i matkę swoją! Niektó- 
rzy zapominają o tem przykazaniu Boskiem. 
Zapomniał o tem 27-letni Jan Kędzior z My- 
śliwca, który znęcał się nad matką swoją i oj- 
czymem, bił ich kilkakrotnie i wyzywał, — 
Za ten czyn Kędzior skazany został na 2 ty- 
godnie aresztu z zawieszeniem. 

— Skradł jednej — podarował drugiej, Hu- 
bert Grabowski z Wąbrzeźna stanął przed Są- 
dem o kradzież garderoby swojej amantce, — 
Skradzioną garderobę podarował drugiej ko- 
biecie. Za ten czyn Grabowski skazany został 
na miesiąc aresztu z zawieszeniem odbycia kary. 

— Za sprzeniewierzenie. Stefan Fichberger 
z Wąbrzeźna załatwić miał pewną sprawę p. 
Prusieckiemu z Nieżywięcia i w tym celu po- 
brał od tegoż 31 zł Eichberger sprawy nie za- 
łatwił a pieniądze sprzeniewierzył. Za to Sąd 
skazał E, na 1 miesiąc aresztu. 

— Sprzedał nie swój rower. Stefan Eich- 
berger kupił od firmy Mońko z Leszna rower 
za 300 zł. Za rower wpłacił tylko 25 zł, a w 
międzyczasie sprzedał go za 100 zł. 

Za ten czyn skazany został na 3 miesiące 
aresztu bez zawieszenia. 


+ Skradf rower: Edmund Lewandowski z 
Nielubia skradł rower z gmachu Kasy Chorych. 
Rower ten należał do p. Turowskiego z Mlewa. 
Za to Sąd skazał Lewandowskiego na 3 miesią- 
ce aresztu z natychmiastowem przytrzymaniem. 

— Skradła swetr. Felicja Dąbrowska z Mie- 
siączkowa pow. Brodnica skazana została na 
2 tygodnie aresztu za kradzież swetra na szko- 
dę p. Wertha z Wąbrzeźna. 


— Ładna panna. Niejaki S. z Kowalewa 
przyjechał do Wąbrzeźna i zapoznał się z He- 
leną Falkowską zam. pod Młynik. Podczas ,mi- 
lej" pogawędki panna Helena „wzięła” p. S. 
5 zł. gotówki, papierośnicę i krawat, P. S. za- 
meldował to policji, która sprawę skierowała 
do Sądu. Panna Helena skazana została za 
tą kradzież na 2 miesiące aresztu z zawiesze- 
niem, 

— Za kradzież zboża z wozu skazani zosta- 
li po 2 tygodnie aresztu Józeł Masłowski i Sta- 
nisława Gardzielewskiego. 


— Za bezprawne łowienie ryb w jeziorze 
miejskiem skazani zostali po 1 tygodniu aresz- 
tu Jan Cyrklałf i Kazimierz Bartosz obaj z 
Wąbrzeźna. 


— Za usiłowane bezprawne łowienie ryb ska- 
zani zostali: Józeł Masłowski (ojciec) i Józeł 
Masłowski (syn) po tygodniu aresztu. 

— Zastrzelił bażanta. Stefan Dybowski z 
Trzciana skazany został na 10 zł, grzywny za 
zastrzelenie bażanta. 


— Sprzeniewierzył 30 zł. Edmund Szczo- 
drowski z Wąbrzeźna sprzeniewierzył na szko- 
dę p. Żurawskiego 30 zł. Za to Sąd skazał 
Szczodrowskiego na 2 tygodnie aresztu, 


— Karokrad. Piotr Wołowiec z Uciąża 
stanął za kradzieże kur popełnione w kilku miej 
scach, Za te kradzieże Wołowiec skazany zo- 
stał na 6 miesięcy aresztu z zawieszeniem na 
5 lat. 


— Złodziejki woalu. Juljanna Zdrojewska 


(przebywająca obecnie w areszcie) oraz Agniesz 
ka Załęska skradły na szkodę p. Grajkowskie- 
go woal. Za to Sąd skazał Zdrojewską na 1 rok 
więzienia bez zawieszenia, a Załęską na 6 mie- 
sięcy aresztu z zawieszeniem na 5 lat. Zdrojew- 
ską odprowadzono zpowrotem do aresztu. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Wąbrzeźno, dnia 9 sierpnia 1933 roku 
EP Z FIIRC ONCE RE NAD" ARA OSE EE. 


WIADOMOŚCI EJ 


— ślub, Ks. Łosiński pobłogosławił ubie- 
głej soboty związek małżeński p. Franciszki 
Kugiewiczówny z p. Janem Sikorskim, porucz- 
nikiem 8 pułku strzelców konnych z Chełmna. 
Młodej Parze „Szczęść Boże”. 

— Srebrne gody małżeńskie obchodzą dziś 
p. Antoni Smoczyński, malarz z żoną Emilją 
z domu Simson. Na intencję Jubilatów odbyło 
się dziś w kościele uroczyste nabożeństwo. 

Solenizantom składamy życzenia ad multus 
felicesque annos! 


— Urlop. Komornik sądowy p. Główczew- 
ski rozpoczął urlop wypoczynkowy. Na czas 
urlopu zastępuje p. Główczewskiego p. Retz. 


— Kierownik działu katastralnego. Kierow- 
nikiem działu Kałastralnego przy Urzędzie Skar 
bowym zamianowany został p. Ignacy Sobański 
z Pucka, który z dniem dzisiejszym objął urzę- 
dowanie. W nowem środowisku pracy życzy- 
my p. S. wszelkiej pomyślności. 


— Podziękowanie. Zarząd Związku Powstań 
ców i Wojaków O. K. VIII. placówka Wąbrzeź- 
no składa serdeczne podziękowanie Szanowne- 
mu Obywatelstwu za poparcie Związku przez 
swe przybycie na zabawę jaka odbyła się na 
górze p—zamkowej. 

— Na święty Wawrzyniec, wolny przez pola 
gościniec. Jutro, w dniu 10 bm. przypada św. 
Wawrzyńca, opiekuna pasiek. W dniu tym, w 
niektórych miejscowościach utrzymuje się zwy- 
czaj święcenia miodu, poczem miód ten rozdzie- 
lają czeladzi (służbie) i modląc się: „przez 
przyczynę świętego Męczennika, chroń, Boże, 
pszczółki od szkodnika”. 


Od tego dnia też wróżono jaka będzie je- 
sień, gdyż mówiono: i 


„Wawrzyniec pokazuje — jaka jesień na- 
stępuje'. — Rolnicy rozpoczynają też orać pod 
zasiewy: „Na święty Wawrzyniec — czas orać 


ozimiec”, — 

"Zwykle około św. Wawrzyńca kończono żni- 
wa, gdyż mówi się: „Na święty Wawrzyniec — 
wolny przez pola gościniec”, 


— Ochłodziło się, Od wczoraj”mamy chłod- 
niejsze powietrze. Wiatr wieje od północy. 


— Chcesz być szczęśliwym? Niejeden chciał- 
by być szczęśliwym, mieć trochę gotówki — ale 
nie wie co począć — aby bez trudu zdobyć pie- 
niądze. Otóż kupując los Polskiej Loterji Kla- 
sowej, spodziewać się możesz wielkiej wygra- 
nej, gdyż co drugi los wygrywa. Dziś jeszcze 
wstąp do Kolektury „Głos Wąbrzeski” i kup 
los — a będziesz szczęśliwy! 


— OD WTORKU przyjmują pp.: listowi, 
urzędy pocztowe praz agencje przedpłatę „Gło- 
su Wąbrzeskiego” na miesiąc wrzesień. Już 
dziś należy przygotować pieniądze na przed- 
płatę. 


— Dożynki. Placówka wąbrzeska Powstań- 
ców i Wojaków przygotowuje się do urządze- 
nia z początkiem września staropolskich „Do- 
żynek” połączonych z zabawą ludową. Szcze- 
góły tego obchodu podamy w jednym z nast. 
numerów n. pisma. 


— Z targu, Na wczorajszym, wtorkowym 
targu płacono za: ft. masła 1,20—1,30 zł., jajka 
mendel 1 zł, pomidory ft. 80 gr., kurczaki pa- 
ra 2 — 2,50 zł. 


— Z miesięcznego jarmarku, Wczoraj odbył 
się w mieście naszem jarmark miesięczny na 
bydło i konie. Sprowadzono 222 krowy, koni 
288, źrebaków 2, i cielaków 1. Za krowy pła- 
cono od 100 — 160 złotych, za konie od 80 zł. 
do 350 zł. Kupujących ze względu na żniwa 
było b. mało. 


— Obchód 19 rocznicy wymarszu 1 kompanji 
Kadrowej zorganizowany w dniu 5 i 6 bm. 
przez Związek Strzelecki miał przebieg skromny 
lecz podniosły, Wieczorem stanęły na zbiórkę 
przed strażnicą Związek Strzelecki z orkiestrą 
oraz Powstańcy i Wojacy. — Ze strażnicy wy- 
maszerowano z orkiestrą Z. S, na boisko p. w. 
gdzie po raporcie oraz zaciągnięciu flagi strze- 
leckiej i zapaleniu ogniska prezes Z, S. p. G. 
Schneider odczytał rozkazy Komendanta z dni 
sierpniowych 1914 r. oraz rozkaz głównego 
komendanta Z. S. ppułk. Rusina i uczczono po- 
ległych Bohaterów o Wolność Ojczyzny jedno- 
minutowem milczeniem , 


Przemówienie okolicznościowe wygłosił wi- 
ceprezes pow. Z. S. p. mgr. Cwinarowicz, poczem 
wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, Jej 
Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego. Okrzyk 
ten pówtorzono z entuzjazmem trzykrotnie. 
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W dniu 6 bm. po uraczystem nabożeństwie 
w kościele parafjalnym odbyła się w strażnicy 
strzeleckiej uroczysta akademja dla członków 
i zaproszonych gości, pod przewodnictwem pre- 
zesa Z. S. p. Schneidera. Po zagajeniu, prze- 
mówił p. Kruszczyński z Lęgjonu Młodych, a 
następnie przemówił p. mgr. Cwinarowicz. Aka- 
demję zakończono okrzykiem na cześć Rzeczy- 
pospolitej, Jej Prezydenta oraz Marszałka Pił- 
sudskiego. Pozatem orkiestra Z. S, pod batutą 
p. Wróblewskiego odegrała wiązankę pieśni le- 
śjonowych. 


— Klub Sportowy „Pogoń'. We wtorek 15 
bm. urządza się wycieczkę krajoznawczą do 
Gródka celem zwiedzenia „elektrowni Krajowej 
„Gródek”, Zbiórka wszystkich członków sek- 
cji kolarskiej w pełnem umundurowaniu o godz. 
3,50 przed mieszkaniem kierownika. Poleca się 
zabrać ze sobą prowiant. Uczestnictwo wszyst- 
kich członków sekcji konieczne. 


Kierownik Sekcji Kolarskiej. 


— Za włóczęgostwo przytrzymano w Kowa- 
lewie i odstawiono do aresztu sądowego Leona 
Mąkę, Henryka Polacińskiego, Olgę Kasprowską 
i Agnieszkę Kasprowską, bez stałego miejsca za 
mieszkania, pochodzących z województwa war- 
szawskiego. 


— Skutki nie czytania gazety. Wielu jeszcze 
nie docenia wartości gazety. Są ludzie, którzy 
mówią, że bez gazety się obejdą, że im nie po- 
trzebna. To jest nieprawdą. Niech ostatecznie 
fałszywy ten pogląd zbije fakt, zaszły na na- 
szym terenie: Do pewnego obywatela (mniejszego 
gospodarza) przybył pewien osobnik i chciał 
zakupić żyto. Osobnik ten począł „prawić” gospo! 
darzowi, że ceny zboża zniżkują i będzie jeszcze 
tańsze, Według słów jego w miektórych okoli- 
cach płacą za centnar „już tylko 4 złote”, Ale 
on da „jeszcze dobrą cenę“ tj. 5,50 zł. — Gospo- 
darz ulegając namowom osobnika sprzedał mu 
20 ctr. żyta po 5,50 zł, za centnar, 


Przybywszy na targ, gospodarz dowiedział 
się, że cena żyta jest o wiele wyższa, bo wy- 
nosi 7,25—8 złotych za centnar. Zapytany go- 
spodarz dlaczego tak tanio sprzedał zboże, od- 
rzekł, że nie wiedział ile kosztuje — inni też 
przecie mówili o niskiej cenie żyta. Gazety żad- 
nej nie czyta i dlatego niewie ile co kosztuje. 

Ta smutna i przykra tranzakcja niech będzie 
ostrzeżeniem dla tych, co szczędzą kilka groszy 
na gazetę. Nierozumnem oszczędzaniem kilku 
groszy, tracą nieraz setki, ba, nawet tysiące 
złotych. — 


— Konie się spłoszyły. Z niewiadomych 
przyczyn spłoszyły się w ul. Chełmińskiej ko- 
nie jednego z rolników z okolicy. Na szczęście 
obyło się bez poważnego wypadku. 


— Zakradł się do piwnicy. W nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek zakradł się pewien osob- 
nik do piwnicy hotelu pod Orłem". Wczas 
jednakże to zawważono i udaremniono kradzież, 
Osobnik ten jest znany i nazwisko jego podano 
policji, 


— Kradzież z wozu. Z wozu p. Wolffa z 


Jarantowic skradziono podczas wczorajszego 
targu 1 ctr. zboża. 
— Przytrzymany, Wczoraj przytrzymano 


niejakiego D. z Miesiączkowa pow. Brodnica 
pod zarzutem kradzieży zboża z wozu stojącego 
na rynku. 


— Zaginął chłopiec. 9-letni Erwin Bobrow- 
ski, zam. przy rodzicach na wybudowaniu- pod 
Główny Dworzec wyszedł z domu i dotąd nie 
wrócił. 

— Nie chowajcie pieniędzy w domu! Pomimo 
nawoływań do niechowania pieniędzy w domu, 
znajdują się ludzie, którzy hołdują tej niemą- 
drej zasadzie, 


Notujemy znowu jeden taki fakt. P. K. z 
okolicy Zielenia przechowywał w domu kilka- 
dziesiąt złotych w sienniku. O tym oryginalnym 
schowku nikomu nie mówił, nawet swoim naj- 
bliższym, myśląc, że ten schowek będzie naj- 
odpowiedniejszy. Jakie było zdziwienie gospo- 
darza, gdy ten, chcąc wyjąć dzień przed jar- 
markiem pieniądze, stwierdził brak 80,— zł. 


Lepiejby gospodarz zrobił, gdyby pieniądze 
oddał do banku np, Komunalnej Kasy Oszczę- 
dności pow. Wąbrzeskiego. Nie straciłby ani 
grosza — przeciwnie zyskałby na procencie, — 
Może p. K, nabierze wreszcie zaufania do in- 
stytucyj bankowych. 


— Nie sprowadzać kawy „Nachtigal”, Jak 
wiadomo, kawy „Nachtigal* nie wolno sprowa- 
dzać z Gdańska. Kilku kupców podobno o tem 
nie wiedziało i teraz muszą płacić wysoką 
grzywnę. Wobec tego przy zamawianiu towarów 
z Gdańska należy być ostrożnym, 
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Kowalewo 


— Kowalewo. (Pierwsza Komunja św.). W 
niedzielę odbyło się uroczyste przyjęcie -dzie- 
„ci do pierwszej Komunji św. Dzieci w liczbie 
114 zebrały się w wikarjówce ,skąd z procesją 
wprowadzone zostały w asyście ks. prob. Puppla 
iks. Knittera do kościoła. Uroczystą Mszę św. 
odprawił ks, prob. Puppel i przed Komunją 
przemówił do dzieci, wskazując na ważność 
chwili, o której P. Jezus poraz pierwszy ma 
wejść do duszy dziecka. Po nabożeństwie uda- 
ły się dzieci do sali parafjalnej, gdzie obdaro- 
wane zostały pięknemi pamiątkowemi obrazka- 
mi, a potem zostały wspólnie sfotografowane. 


— Kowałewo. (Posiedzenie Rady Miejskiej). 
Na posiedzeniu Rady Miejskiej, odbytem dnia 
4 sierpnia pod przewodnictwem burmistrza p. 
Kiichlera uchwalono ostatecznie budżet miasta 
Kowalewa, nad którym obradowano przez czte- 
ry posiedzenia. Poszczególne pozycje budżetu 
wykazują następujące kwoty: 

Budżet administracyjny w dochodach i roz- 
chodach zwyczajnych 75267 zł, budżet rzeźni 
w rozchodach i dochodach zwycz. 8297 zł, w 
dochodach i rozchodach nadzwyczajnych 2 000 
zł, budżet gazowni w dochodach i rozchodach 
zwycz. 36 186 zł, budżet wodociągów w docho- 
dach i rozchodach zwycz, 7.873 zł, 


z powiatu 


1» — Czystochłeb, (19 rocznicę wymarszu ka- 
drówki). Z okazji 25-lecia istnienia Związku 
Strzeleckiego oraz 19-letniej rocznicy wymar- 
szu pierwszych oddziałów strzeleckich w bój o 
Wolność Ojczyzny odbyła się w Czystochlebiu w 
dniu 5 bm. uroczystość zorganizowana przez 
Związek Strzelecki, Wieczorem cały oddział 
wyruszył przed Strzelnicę powiatową, gdzie za- 
stępca komendanta oddziału złożył prezesowi 
raport, poczem prezes zapalił ognisko, w obec- 
ności członków oddziału, zarządu, przedstawi- 
cieli gminy z p. sołtysem Kowalskim na czele 
oraz zgromadzonej publiczności, 


Następnie odczytano rozkazy: Komendanta 
Józefa Piłsudskiego do strzelców Kompanji Ka- 
drowej oraz rozkaz obecnego kom. głównego do 
organizacji, poczem nastąpił apel poległych 
Kompanji Kadrowej. Poległych Bohaterów 
uczczono jednominutowem milczeniem oraz od- 
śpiewaniem zwrotki Hymnu Narodowego. 

Okolicznościowe przemówienie wygłosił pre- 
zes oddziału, a następnie Strzelcy złożyli ślu- 
bowanie. Uroczystość zakończono okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Pre- 
zydenta R. P. P. dr. I. Mościckiego i Pierwsze- 
go Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 0O- 


krzyk ten z entuzjazmem wzniesiono, 


Chcesz być 


to kup jeszcze dziś 


Losy są do nabycia 


brzeźnie 
Godz. 15-ta 


towa — Poczta 


jaknajliczniejszy udział 


w kolekturze „Głosu Wąbrzeskiego* Wąbrzeźno | 
Ciąganienie od jutra 10 sierpnia br. 


Kółko Rolnicze Czystochleb i 


urządza w niedzielę 13 sierpnia 1933 r. 
na pelance w Czystochliebiu 


Wielką Zabawą Letnią 


Orkiestra wojskowa 63 p. p. z Torunia 


Program zabawy jest następujący : 
Godz. 12—13 Koncert na Rynku w Wą- 


Koncert i sabawa z róśnemi 
niespod. ma polance —Strzela- 
nie do tarcz — Loterja fan- 
japońska 
W razie niepogody w ogrodzie p. Marasińskiego 
O godz. 18,30 w. w sali p. Marasińskiego 
ZABAWA TANECZNA 6 


Czysty dochód przeznaczony na cele 
kulturalno-sportowe, wobec tego prosimy o 


Komitet 


— Dębowałąka. (Kradzież). Nieznani spraw- 
cy skradli p. Wehrmanowi wóz zboża z pola, 
Policja szuka złodzieji. 

— Małe Radowiska, (Zabawa Zw. Powstań- 
ców i Wojaków). Związek Powstańców i Woja- 
ków O. K. VIIL placówka Małe Radowiska u- 
rządza w niedzielę 13 bm. w ogrodzie p. Szyp- 
niewskiego zabawę letnią z różnemi niespodzian- 
kami. Wieczorem zaś w sali będzie zabawa ta- 
neczna. — 

W razie niepogody, zabawa odbędzie się 
15 bm. (święto Wniebowzięcia N. Marji Panny). 

— Królewska Nowawieś. (Przyjęcie dzieci do 
Pierwszej Komunji św.). Ubiegłej niedzieli, 6 
sierpnia br. odbyła się uroczystość przyjęcia 
dzieci w liczbie 48 do Pierwszej Komunji Świę- 
tej. Kościół parafjalny przepełniony był wier- 
nymi, zwłaszcza rodzicami dzieci przystępują- 
cych pierwszy raz do Stołu Pańskiego. 

Przed udzieleniem Pierwszej Komunji św. 
przemówił serdecznie, pięknie, miejscowy ks. 
proboszcz Bączkowski wskazując dzieciom na 
ważność chwili, oraz rodzicom wskazał, by dzie- 
ci swe wychowywali tak jak dotąd, w 
bojaźni Bożej. Słowa ks. proboszcza Bączkow- 
skiego wywarły wielkie wrażenie wśród wier- 
nych, którzy pod wrażeniem przepięknego ka- 
zania łzy ocierali z oka. 


Po nabożeństwie, ks. proboszcz Bączkowski 
podejmował dzieci na plebanji kawą i ciastkami, 
przyczem ofiarował dzieciom wielkie pamiątko- 
we obrazki. Uroczystość ta pozostanie w dłu- 
giej pamięci dzieci i rodziców. 

— Lisewo, (Zabawa Ochotniczej Straży Po- 
żarnej). W nadchodzącą niedzielę 13 bm. odbę- 
dzie się bal (zabawa): Ochotniczej Straży Po- 
żarnej z Lisewa. W związku z tem p. Olimpja 
Bobińska nadesłała nam następujący wierszyk: 


Sygnał na alarm dzisiaj cieszy nas, 
Bo bal urządza Pożarna Straż. 

Tu, w tej lisewskiej, pięknej równinie 
Gdzie srebrna woda nad łąką płynie... 


Sygnały trąbki słyszymy wczas 

To na bal prosi wszystkich nasza Straż.. 
Naczelnik Straży roztwiera bramy 
Gości serdecznie, mile, witamy! 


z okolicy 


— Wrocki. (Zabawa pocztowców). Praco- 
wnicy pocztowi we Wrockach urządzają w nie- 
dzielę 13 bm. swoją pierwszą zabawę letnią w 
lesie, a wieczorem zabawę taneczną w sali p. 
Balcerowicza.  Przygrywać będzie orkiestra 
Pocztowców z Torunia, 


X Ucieczka. Dnia 3 bm. oddalili się 
bez wiedzy rodziców Ziółkowski Juljan 
lat 18 i Mojżesz Bronisław lat 15. Po za- 
wiadomieniu poster. policji w Brodnicy 
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Głos WąbrzeSki 


przez rodziców, która natychmiast wy- 
słała listy gończe, dnia 8 bm. obaj wy- 
mienieni zostali przytrzymani w Gru- 
dziądzu i odstawieni do domu rodziciel- 
skiego. Wymienieni tłomaczą się że 
chcieli udać się pieszo do Gdyni a z 
Gdyni dalej do Argentyny. 


-- Polskie Brzozie. (Pożar). W ubie- 
głym tygodniu powstał pożar na strychu 
domu mieszkalnego, rolnika Dywickiego 
Franc. Spłonął dom mieszkalny, obo- 
ra i stodoła, ponadto spaliło się około 
5 fur koniczyny, 500 kg. słomy. Ogólna 
szkoda powstała przez pożar wynosi 
4—5000 złotych. Dochodzenia w toku. 


+ Lidzbark. (Pożar). W poniedziałek 
w godzinach południowych powstał po- 
żar w spichrzu przy ulicy Dworcowej 
własności p. Różyckiego z Wlewska, Na 
miejsce pożaru wyjechała straż pożarna 
z Brodnicy. — Przyczyny pożaru narazie 
nie ustalono. 


RUCH TOWARZYSTW 


— Wąbrzeźno. (Baczność Członkowie Koła 
Podoficerów Rezerwy w Wąbrzeźnie). — W pią- 
tek dnia 11 sierpnia br. o godz, 20-tej odbędzie 
się w małej salce hotelu pod Orłem zwykłe 
miesięczne zebranie Koła. — Na porządku 
obrad bardzo ważne sprawy. — Przed zebraniem 
przyjmować się będzie zgłoszenia nowych człon- 
ków. — 

O liczne przybycie prosi Zarząd Koła. 

— Nadzwyczajne walne zebranie S. M. P. 
Męsk. w Wąbrzeźnie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 20 sierpnia br. o godz. 13,30 w sali pa- 
rafjalnej z nast. porządkiem obrad: 

1) Zagajenie, 2) Wybór prezydjum, 3) Uzu- 
pełnienie władz SMP.: a) prezesa, b) skarbni- 
ka, c) naczelnika, 

O ile w oznaczonym terminie nie stawi się 
przewidziana ustawą ilość członków, odbędzie 
się o godz. 14-tej drugie nadzwyczajne walne 
zebranie, prawomocne bez względu na ilość 
obecnych. — 


O liczny udział prosi Zarząd. 


GIEŁDA ZBOŻOWA I TOWAROWA 
W POZNANIU. 


Poznań, dnia 7. 8. 1933 r. 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Poznań 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 
za 100 kg. 
Ceny tranzakcyjne. 
Żyto 3 135 tonn par. Poznań 
Żyto 330 tonn par. Poznań 
Żyto 270 tonn par. Poznań 


16,40 
16,35 


„ 01049 


Str. 4 


Ceny orjentacyjne, 
Żyto 16,00—16,50 
Usposobienie spokojne 
Pszenica nowa, zdatna do przemiału 21,00—22,00 


Usposobienie spokojne. 


Jęczmień 681—691 g/l 15,50—16,00 
Jęczmień 643—662 g/l 14,50—13,50 
Jęczmień zimowy 13,50—14,00 
Usposobienie słabe. 
Owies 11,50—12,00 
Usposobienie spokojne. 
Mąka żytnia 65% wł. worki 26,00—26,25 
Usposobienie spokojne. 
Otręby żytnie 8,50— 9,00 
Otręby pszeńne 10,00—11,00 
Otręby pszenne (grube) 11,00—12,00 | 
Rzepak 32,00—33,00 
Rzepik 42,00—43,00 
Gorczyca 45,00—50,00 
Groch Victoria 23,00—26,00 
Łubin niebieski 750— 8,50 
Łubin żółty 9,50—10,50 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 


Notowania z dnią 7 sierpnia br, 


Żyto 45 ton cena tranzakcyjna 16,05 

Żyto cena transakcyjna 16,30 
Usposobienie spokojne. 

Pszenica 21,00—22,00 

Jęczmień przem. 15 ton 14,50—15,50 


Mąka żytnia 65% wł worki 65 ton 25,50—26,00 
Usposobienie spokojne. 


Otręby żytnie 8,75— 9,25 
Rzepak 34,00—36,00 
Rzepik zimowy 37,00—40,00 
Groch Victoria 22,00—24,00 
Makuch rzepakowy 16,50—17,50 
Mak niebieski 63,00—65,00 
Gorczyca 45,00—48,00 


Ogólne usposobienie spokojne. 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 8 BM, ZA: 


dolary amerykańskie 6,48 
funty szterlingów 29,35 
franki szwajcarskie 172,32 
franki francuskie 34,88 
marki niemieckie 209, — 
guldeny gdańskie 173,12 
liry włoskie 46,47 
floreny holenderskie 359,55 


Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 


16,50| Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 


dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźne, 
ul. Mickiewicza ar. 1. 


Posiadamy 


dziennik czynności z 


Wartość 
ogłoszenia 
prasowego 
EAUS RARTAŻAÓCT 


stale na składzie po b. niskich cenach 
Książki gospododarcze 
książeczka deputatowa . . . . 
dziennik przych. i rozchodu ziarna 7,50 


książka zasług i ordynarji 
lakłady Graficzne Bolesława Szcznki Wąbrzeźno- Pomorze 


dla rolników 
0,30 


kopją 7,50 bez 6,00 
5,00 


III 


należycie rozumieją firmy duże. 
Reklamie prasowej w znacznym 


stopniu zawdzięczają one swój ro- 


sek 


eż |] 


jest 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


zwój. Jasny stąd wypływa wnio- 


dla firm mniejszych. Reklama 


prasowa 


dźwignią przemysłu i handlu 


